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K urs h a n d lo w y : Grono słuchaczów i nauczycieli kursu ajentów handlowych we Lwowie. Siedzą od lewej ku prawej: T. Hóflinger, dyr, P. Ciompa, prof. Kistryu, dyr. Pawłowski

i r. A. Lewicki,

'Nowi parowie polscy.
W  ubiegłym tygodniu powołał cesarz szereg 

wybitnych osobistości na członków Izby Panów, 
aby zapełnić luki, spowodowane w tej korporacji 
przez śmierć. Z pomiędzy Polaków godność człon­
ków Izby Panów otrzymali: Adam lir. Gołuchowski,

Zasługi b. ministra skarbu, dr. Korytowskiego, 
są, powszechnie znane. Człowiek w pełni sił a wy 
sokich zdolności, odegra w życiu portycznem kraju 
i państwa niewątpliwie wybitną jeszcze role. Jego 
działalność na stanowisku szefa krajowej dyrekcyi 
skarbu a następnie jako ministra skarbu, wykazała 
niespożytą energię obok roznmnoj zapobiegawczości. 
Dr. Korytowski jest też członkiem Izby posłów, co 
na podstawie przepisów nowej ordynacy? wyborczej 
jest dopuszczalne.

Prof. Dr. Tadeusz Wojciechowski wchodzi do 
Izby Panów jako przedstawiciel polskiej nauki. Przed-

Kurs handlowy.
Działalność „Ligi pomocy przemysłowej “ zatacza 

coraz szersze kręgi. Usilna agitacya popularyzuje 
hasło uprzemysłowienia kraju i społeczeństwo zwolna 
ale statecznie przychodzi do przekonania, iż jedyną 
drogą do odrodzenia materyalnego jest poduiesieuie 
rodzimego przemysłu i handlu.
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N owi p a ro w ie  p o lscy : J. E. Witold Mora Korytowski,

b. minister Witold Mora Korytowski i prof. dr. 
Tadeusz Wojciechowski,

Pierwszy z nich, Adam br. Gołuchowski, wła­
ściciel Kusiatyna, należy do bardzo zasłużonych ony- 
wateli polskich z Galicyi Wschodniej. Jego działal­
ność juko posła sejmowego, działalność wieloletnia 
i owocna, wyrobiła mu opinię męża bardzo praco­
witego i wysoce uzdolnionego. Zaznaczyć zaś na­
leży, że Adam hr. Gołuchowski nie szukał nigdy 
zaszczytów ani rozgłosu, choć w pracy obywatel 
skicj był zawsze na czele.

N owi p a ro w ie  p o ls c y : Adam hr. Gołuchc yski,

stawicie! jeden z najgodniejszych. Znakomity hi­
storyk, uczony nieprzeciętnej miary, piastował przez 
długie lata k Wedrę profesorską na uniwersytecie 
lwowskim. Przed rokiem ustąpił z niej z powodu 
sędziwego wieku, nie ząprzestając atoli pracy nau­
kowej, która wzbogaci iteratnrę naszą niejednem 
jeszcze, niepospolitem dziełem.

N owi p a ro w ie  p o lscy : Prot. dr. Tadeusz Wojciechowski.

Tedfiym z. doniosłych aktów zbawiennej działal­
ności „Ligit! było urządzmie kursu ageWów handlo­
wych. .Pożyteczność takiego kursu nie ulega wątpli­
wości. Dotąd bowiem odczuwano powszechnie br"k 
zdolnych i wyszkolonych agentów handlowych, na 
czem cierpiały zwłaszcza krajowe fabryki- Utrudniało 
im to bowiem bardzo konkurencyę ź zagranicznym 
przemysłem, dysponującym doskonałymi sprytnymi 
agentami, umiejącymi zachwalać dany towar, umie­
jącymi wszędzie się wcisnąć, nie tyTko drzwiami, 
ale nawet oknami.

P.rakowi polskich agentów ma zaradzić wspo-


